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brylantowej szpilki
uplanowana intryga

dia Michalskiego. Dopiero wtedy do- 
wiadiidiem się, żę szpilka nie jest 
prezentem w dowód wdzięczności, 
ale zwyczajnym datkiem. Uważając, 
iż jest ta niezgodne z pojęciem mo-

Taj imnia
t o  t y l k o . .

P O & Y C Z K A

u l a  m m m &m m ®®
—  W roku 1934 otrzymatem d o - . . .

pjęro z powrotem swoje pieniądze, do wniosku, iż należy w jakiś spo .
przy czym straciłem na ' tej transai,-- zadokumentować wdzięczność jej etyki, wycoialetn *!$ z interesu,
ej, S.COO żł:, gdyż weksle na 8.000 dla MiCbalsidego, zą zajęcie się spra ęd^ąfem Wendtowi szpilkę, napisa-

....................  5 ’ * • ' letn pokwitowanie, które Wendt ot<
podpisał, żądałem pokwitowania na 
szpilkę, chcąc mieć dowód, że zll- 
Hw iduwatem całkowicie kontakt w 
sprawie brylantu.

w  ® A Ł i 2 S 3  m n
W Y R E f t Y S E U O Y i t e K O  

S P R A W Ę  - M & W l  
u i z i e o w s i ś i

-™ Dopiero znacznie później, po 
dwu latach zgłasza się do mnie 
rawski i mówi, żę Wendt po pijane­
mu ppuwiądął, iż ją poszę ten bry­
lant w pierścionku ną palcu, tiylem 
oburzony i okazałem Morawskiemu 
pokwitowanie, (peuecat zdementować 
tę plotkę,

- - W sierpniu 1931 r, wszedł de 
mego gabinetu pik. Sikorslcj i oświad­
czył, że pobrałem od piekarzy 20 ty­
sięcy zŁ j brylant Wendta. Znów mu 
sialem wyjaśnię sprawę, która się już 
tak posunęła, że uznałem za ko­
nieczne samemu zawiesić się w czyn­
nościach i zwrócić do klubu BB, aby 
rozpatrzył tf kwestio w swoim są­
dzie- Mialetr. intencję iść nawet do 
pana prokuratora, lec? wpierw mu­
siałem załatwić sprawę w ramach 
organizacyjnych.

— Tc była intrygą, uplanowana
poza moimi plecami — wota głośno 
Idzikowski. Materiał w tej sprawie 
aył taje rozbieżny, iż trzeba było cza 
su, aby w BF> wyreżyserowano, i 
zmontowano akcję przeciwko mnie. 
Dlatego tei sąd klubowy zarządził 
przerwę paromiesięczną, 

Przewodniczący: —  Co to jest za 
wyrażenie: sprawę wyreżj zeru war oź 

Idzikowski: — Bo cala sprawa jest 
fikcyjna, niezgodną z logiką i zdro­
wym zmysłem.

Przewodniczący: — Proszę plewy 
suwać takich insyruccjł.

Idzikowski; — Sąd klubowy zrobił 
komedię konfrontacji tnęje] i  p. Ko­
złowskim, który od razu oświadczył, 
że brylant nabyty był w listopadzie 
gdy ja stwierdziłem, żc w łipcu, Wi

Ś w i a d k o w i e  z e g l n i s e S a  g e n .  M i l l e r a

C zterech h. g e n e r a łó w  ro sy jsk ich
w y d a l o n o  z  s r a n i e  F r a n c j i

Michalski wykupi! za 3.000. vV reku 
1931 Michalski znów chciał poży­
czyć 10.000 odemnie. Gdy mu od­
mówiłem, zwiócił się do Wendta, ten 
za* skierował go do V''!dq — dzia­
łacza cec.hu piekarzy. Wild aa* pie­
niądze, ja zas ł Wendt moralnie za­
gwarantowaliśmy zwrot pożyczki W 
następnym roku Michalski nie mógł 
zapłacić pożyczki i prosi! o prolon­
gatę. Było to na kolacji w „Gastro­
nomii". Od tego czasu utraciłem 
kontakt z tą sprawą. Wiem, że Wild 
nie otrzyma! pieniędzy, gdyż mnie 
nachodził, prosząc o wpiynęcie na 
Michalskiego, Wreszcie Michalski 
zwróci! tę pieniądze, wypłacając ea- 
żą gumę na moje ręce, ja zaś lo-óCG 
przmcaząlem całą pumę Wildowi, od 
którego odebrałem weksel, aby wrę 
czye go Michalskiemu.

h i s t g r : a  B R Y L A N T O ­
W E J  S E P H L - m

Naaiepuje pftjtiekawsza część ze­
znań łazikowskiego, dotycząca spra­
wy brylantowej szpilki.

w roku 1930, kiedy Wendt prosił 
mnie o spotkanie się z nim w ka­
wiarni louzsa. Na konferencji Wendt 
oświadczył mi, że piekarze przyszli

wam? rzemiosła J proponował oda- 
rowanic prezentu. Nłe widziałem w 
tym id., sprzecznego z moralnością, 
gdyż Wendt oświadczył mi, tę rohi 
to oficjalnie, jako prezes Związku 
Izb Rzemieślniczych. Fu tej rozmo­
wie do kawiarni przyszli dwaj inni 
działacze rzemieślniczy: Morawski i 
Pięchowiez. Deliberowano, jakj kunić 
dla Michalskiego prezent. Ostatecz­
nie po odwiedzeniu kliku zawodów 
jubilerskich Wendt nabył u jubiler-: 
Kozłowskiego na Ki akowskim Frjed 
mieściu brylant wagi 2,5 karaia ze 
skazą za cenę £000 żł. Do brylantu 
mlala być dorobiona złota szpilka, 
sam zaś kamień osadzony w platy­
nie. Po nabyciu brylantu, pożegna- 
lem się z Wendtem, który razem z 
kolegami poszedł do jakiejś resiau 
racji na ulicę Widok, jak potem mi 
mówił „oblać ten interes". Cały pre­
zent miał kosztować przeszło 3.000 
złotych.

Wieczorem tęgo? samego dnia 
przyszedł do ” mojego mieszkania 
Wpnd? zupełnie wstawiony i wrę- 

I czył mi gotową szpilką brylantową

PARYŻ, 24. i- Władze wydały cji generałem jest Koe.kin, które- 
szereg zarządzeń, mających na, co- go działalność wśród emigrantów 
ju wykopywanie skutecznego n a d -' losyjskicU była mniej aktywna niż 
zoru nad cudzoziemcami ora? usu- trzech poprzednim, 
pięcie ż kraju niepożądanych ele- 
mentów.

W bieżącjnn tygodniu w  samym 
departamencie Sekwany wydano 
200 nakazów opuszczenia granic 
Francji. W pierwszym kontyngen­
cie wydalonych znajduje się 4 b. 
generałów rosyjskich, którzy w 
ciągu bieżącego miesiąca zostaną

Wydalono również z granie Fra*- 
cji dziennikarza Borysa Suwgrina. 
syna słynego rosyjskiego dziemnk* 
rza Aleksego Suworina.

Ł b y  w ć c i e f e l y c h  p s i a *

P r z e s y ł k i  g r o l ą c e  z a r a z ą
Państwowa Służb* Zdrowia 

zwróciła uwagę na sposób przesy­
łania do Państwowego Zakładu 

odstawieni do wybranej przez nich Hygieny i jego oddziałów pf?esy-
łek de pracowni bakteriologiez-

Bylo to -— mówi Idzikowski ■— — Popicro znaczni* później, po

R A D I O
PONIEDZIAŁEK

1.13 f f ł j ń  .4ii«idy ranne wstają zo­
ra**4. 840 Gimnastyka, 6.40 Muzyka (pły 
ty ). 7.0u Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty), *Zki Audycja dją s<-kói. 8.10 
Zrzęrwfl

.-1 15 Audycja dja szkół. 11.40 Od war- 
Mtąru d. v;srsztatu: „Czjowlek w rze­
miośle" UA7 Syrnal cz^su i nejnai. 
41.83 Auiiyej* i-oJudniowa 13.00 Prze­
rwa

13.30 Wtsdomaścl gospodarcze. t«.4a 
J5 pieśń** po kraju’*, lO.ja .Za ptałów 
ruederjńayąr#" — koncert orkif-ętry 
Adama Hermana, 15.50 Pogafląnka aktu 
aina, J7.00 OJbizymie napięcie -lektrycz 
.i, — oucryt. [7.13 Recital wiolonczelo- 
wę Dc-yderiusz* Danczowskiego. 17.50 
Pogadanka sportowa i wiadomości spor­
towa, (z [O Btlly Mayerl: z suity forte- j 
Pionowę, łk s j  Procr. 13.1-5 Audycjo Jla 
WSi 19,00 ńUuyr.ia coiru-rska, [0.30

der.c.ie Pana Prezydenta R. P. 5. Pieśni 
w wykonaniu Ireny GadejsK’ej daniny 
Huppurtowej i Cezarego RJowaiskiefeu.

WTÓREiv, »n. 26. IV. 1933 r.
WARSZAW* Ł

6,i5 P U M  „Kićdy ranne wstają zorzs , 
6.20 Gimnastyka, 6.43 Muzy■>a (płyty), 
7.00 Dziennik poranny, 745 Muzyka 
(ptyty). 8.00 Audycja eka szkói.

1143 Audycja dia szkćt: .Jak to by­
ło nu lekcji geografii?” — za»»dka ga* 
ograficzna dla dzieci młodszy cii, 11.40 
Utwory na fortepian, wiojonozęlę i bas, 
11.57 Sygnał czasu i hejnaŁ 13.03 Audy­
cja pdwdnjowa. 15-30 Wiadomości go­
spodarcze. 15 45 „Moja wielki® zmart­
wienie" - -  opowiadanie Kornela 'Maku­
szyńskiego. 16.05 Przegląd aktualności. 
1645 Koncert solistów, 16.5(1 Pogadanka 
aktualna, v;.ui) Wśród Szleuhów -»  pe- 
gadanka, 17.13 „Wielkanoc pud stara 
cerkiewką" (ze l.wowa), 17.8ti żelazo w

groilicy. Jednym z tych generałów 
jest S: atJłow, b. szef sztabu armii 
gen. Wrangia, prezes b. kombatan­
tów rosyjskich wę Francji i współ­
pracownik gem Millera- który w  
tajemnięzyeh okolicznościach zagi­
nął ub. roku w  Paryżu.

Przed kilku miesiącami gen. Sza 
tiłow znużony wykonywaniem za­
wodu szofera złożył gen. Franco 
propozycję sformowania wę Fran­
cji rosyjskiej di-wjzj: „białych
strzelców", która miała waiezyó w 
Hiszpanii po stronie powstańców. 
Propozycja ta me została przyjęta 
j gen. Ssatiiow powrócił rozczaro­
wany z Salamanki do Paryża.

Dwoma dalszymi, -wydalonymi 
generałami są Turku! i JGusonski, 
którzy rozwijali aktywna działal­
ność wśród em igidtjl rosyjskiej f 
byli przesłuchani jako świadkowie 
w śledztwie, prowadzonym z pcwo 
du zniknięcia gen, Millera. Czwar­
tym wreszcie, w y d a jn y m  z Fran-

nyeh. Stwierdzono bowiem, że w 
wielu wypadkach przesyłki te są 
niedbale opakowane, co grozi sze­

rzeniem się niebezpiecznych Cho­
rób Tak np. wysyłano z różnych 
miejscowości wiejskich dq analizy 
łby wściekłych psów, nie zebuzpie- 
czonycn w dostateczny sposób, W 
przyszłości przesyłki grożące sze­
rzeniem się zarazy mają być ok?p( • 
diowanc: w hermetycznie zomknię- 

j tych słojach.

O s a d a  w  p t e m i e n f a c h
4 4  d o m y  p a d ł y  p a s t w ą  o g n i a

(JK ) Vi in d z ie  fllawatycze płomieniach stanęłj- 44 bniljnk* 
(ir.w  Włcdawski) W mieszkaniu mieszkalne (w tym 40 sk: -ów), 
niejakiego ZeJmam, Bngielraana Akcja ratunkowa szła bardzo •- 
wybuchł pczar, który ua skutek du pornie. Dopiero pomoc straży po 
żego wiatru rozszerzył się z przera- żamych z Brześcia nad Bugiem i 
zającą szybkością, przerzucaj?: 5ię i z Włodawy pomogła wjeiogo-
na sągiecinie domy, I coraz bardziej uzinnej walce z rozszalałym żywio
grożąc innym.

Nim przybył)* straże ogniowe z 
okolicznych esad i miasteczek w

W P B L P U N I E
motnałpprenum erow oc .A iJC  

o  p Nadoincgo, 
oL Bronisławy Pierackiego 

(Kiosk Gazetowy).

% *katm n«y: jd e d y  ambicją jest du- } Tatrach i ' Karpatach — pogadanka,, 18.00
Cłynniteiem wychowania? . 19.50 Wiadomości aportowe. 18.10 Skriynka

fpgeaaeka **tualna. 30.00 „Historia j techniczna, 18.2.r. Prograjr.. 18-33 Audy-
zja dla wsi. 19 00 „W czterdziestoleci,-

Podcięte słupy kniejowe
z w a l i ł y  s i ę  p o d  P i o t r k o w e m

u,Ł|Ó® r ’ 24' r‘ Nf  f Z0S'? ” ! trtf Upadb, na ziemię, zrywajacWola Grzymalma kołi- Pionkowa na n)ę telefoniczni*, 
przestrzeni 1 km. zwaliła się na zie
mię cała linia telefoniczna, ' k  usta- 1 Poilcja prowadzi dochodzenie, ce

łem, opanować ogień. W olbrzy­
mim pożarze straciło nueni* kilka­
set osub.

H M " J P L  audycja); w oprać. Stani- 
Maw* Głowackiego ..Genealogia dan­
cingi-" 20.40 Dziennik wieczorny 20.50 
Hopsdanlna aktualna, 20.35 Giaoomo Puc 
cini: „To«ea“  — opera w 3 .oh .nkłuch 
i?, wykonaniu solistów, chórów i orkie 
riry opery ,Jjn Scala** w Mediolanie. 
W przerwie r>k goń? 21.40 nowości li- ' 
teraekie em eul L. Piwińskl 22.50 
Osra cnie wiadomości dziennika wioczor- 
nego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
J7.15 pcrital wiolonczelowy Dezyde- 
zluiOb Danciew^klego.
19 30 Z#Ł3j®nl® dyskusji na temat 
Kiedy ambicja Jesr dodatnim czyn­
nikiem wychowania?* .
2?*B Historia tańca.
21.00 Giacomo Puccini: „Tosca** —
opera.

WARSZAWA H
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty), 

14.03 Program na jutro. 14.10 (Jtwóty- 
Dyrrotra Szostakowicza w wykonaiiiu 
Filadeifijstoie.i Orkiestry Symfonicznej. 
Ii.no Ośtatnie trytony w Warszawie, te- 
lieton, 15.15 Wiadomości sportowe, 15.20 
Zesjól Henryka Kowalskiego, 16.15 
Przerwa. 18.00 Jluzyka lekka, 18.50 f l o  
Citai fortepianowy. 19.70 Muzyka lekka 
(płyty), 18.55 Zycie kulturalne stolicy, 
12.00 RoRcrtai, 2245 Muzyka taneczna 
Ijńy(y). 23-00 V Symfonia Beet,ioveua 
W wykonaniu Orkiestry Filharmonii Ber 
lińskiej. *3-4a Opiewa Chór C Gnietli ar. 
Harrnonists.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1. Dziennik w języku polskim i an- 

e.ięjskim. 2. Gawęda pana Frwciszka, 
3. Lekki muzyks polska, 4. Letnia rezy-

J A C E K  B R Z E Z I N A

ptacy pisarskiej" Henryka Zbierzchow- 
sk ieg o , 19.30 I ranciszek Lessci: Kwar­
tet, 18.50 Pogadanka aktualna, 20.u0 Kran 
ciszek Lohar — wielkie poip-ourri na n»u. 
tywacn operetek. 20.-5 Dzi-.mik wleczur 
ńy, 20.55 Pogadanka aktualna. 11 JO Kon 
cert symfoniczny w wyk. Orkiestry R. 
F  prtń dyr- Feliksa Rybickiego, 22,00 
Muzyka laneczr,1., £-.50 Ostatnie wiado­
mości.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
[7.15 „Wielkanoc pod stara cer- 

kiewk*" — audycja Lw,. ,va.
19.0'j Wieczór literacki poświecony 

Henrykowi Zbierzthowskiemu.
20.00 Franciszek Lehar — patpourri 
Konccit symfoniczny — dyr. Fe­

liks Rybicki.

„? iap 1̂ , r ° WC|ZaS triumfui?c? rninę pa łono, wypadek powstał wskutek pod Iem niawn.ęnia sprawców tego ?a* 
l ^  ieętIłzCZauź cięcia 14 ^ “ pów telefonicznych, któ- m a * « , czy tei głupiego, a zbrodni-

re ^  podmuchu wia- - e g o  żąrtu.
jest prawdziwy i podpisany w lipcu.

Po przerwie w dalszym ciągu skła­
da wyjaśnienia Idzikowski, a następ 
nie prokurator Marcinkowski zgłosił 
szereg pytań pod adresem osakrźon* 
go w sprawach brylantowej szpilki 
oraz pobramą 20 tys, zi. Na wszyst­
kie te pytania Idslkuwsfcj dawał ?

K radzież obrazów
m i l i o n o w e j  w a r t o ś c i

LONDYN, 33.4. W  nocy

WARSZAWA II
13.00 Gabriel Eauró (płyty). 14.89 Pa­

rę informacji, 14.05 Program, 14.10 Kon­
cert jozvywlcowy (plyiy), 15.00 Pogadan­
ka aktualna. 15.10 Wiadomości fcporto- 
wt, 15.15 Zespół salonowy Wiesława 
Wilkosza, le 00 Formy i rodzaje twór­
czości wielkich kompozytorów — Fran­
ciszek  Schubert (IX aud.), 19.00 Utwory 
na klarnet z fortepianek. 19.25 Muzyka 
lekką (płyty), 19.35 życie kulturalne 
stolicy, 22.0o .Wenus Kapitolińska" —' 
sk ecz  M arka Twein‘a. 2315 śpiewa Jonę 
Mc. Cormacli — tenor (piyty), 22.30 Mu­
zyku taneczna z dancingu „Cate Club", 
23.30 Muzyka lekka (piyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
t .  Dziennik w języku polskim » an­

gielskim, 2- Piosenki i me'odzie śląskie. 
3 Fragment z powieści Fuu GnJawiczyn 
skiej, 4. Pogadanka aktuajnn w języku 
angielskim. 5. Lekka muzyką j piosenki.

wicibitn tupetem odpowiedzi wykręt-. na ?obotę skradziono z zamku Chłł- ne, bądź tei wmijające,. w dalszym r
ciągu podtrzymując, -że niewinnie . .

Idzikowski ma w| M e . « e n i ę m . i i ) | o t k a
dalszym ciągu składać wyjaśnienia, j 

Dziś w poniedziałek w czwartym ■ 
dniu procesu zakończy swe wyj*'
śnienia oskarżony Idzikowski ora? 
rozpocznie zapewne składać zezua- 
nia drugi z oskarżonych — Paweł 
Michalski. Zeznania jego odbędą 
się częściowo przy drzwiach zam­
kniętych.
*

a b c  t m c
W ki»*knett Kucńu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach spraa 

dąży

z a m a r t o  iv a t  

i H e t n i ą  p a s i e r b i c ę
KRAKÓW, }4. 4. W  V• tym pawi­

lonie fabryki związków azotowych 
w Mońemach wydarzyła się nocy 
ubiegłej krwaw* tragedia. Woźny 
w laboratorium fabrycznym Michał 
Rudek zamordował dwoma uderze­
niami młotka swoją IS-Icamą p a ­
sierbicę Antoninę Winnicką. Po do- 
konamu zbrodni Budek wyp*ł więk 
sza dozę cjanku potasu. Obie cfiary 
przewieziono do szpitala w Tarno­
wie, gdzie Rudek wkrótce zmarł, a 
pasierbicą jego dogorywa.

wartości
9.:

z piątku ham okofo Canterbury pięć 
słynnych mistrzów, łącznej 
100.000 tuntów szttrljngów fią to; 
„Saskia przed lustrem" Renjbrandta, 
oceniany na 50.000 funtów, „Day
Clarges" i „Pitt" Cainsborougha,
,^irahia Suffolk" Reynoldsa i
„Człowiek i  psem" Van Dycka.

Ofiary
Kpi- Bchdnncwicz —  ?L 5 na 

be zrób. narodowców. Inż. Dowbor 
Władysław z Katowic —  zL b. Ba­
sia W. —  5 zł. A. Goerne —  10 zt. 
Bezimiennie —  nieprzj jęte nonor?,- 
nuui. —- nr- bezrob. narodowców —  
20 zł. O. J. —  b zł. K. J. — § zŁ 
Olszewski Stanisław —. Z pączki. 
Pilitownk: —- paczka odzieżową i 
pr.ito. W. J. A. - - 3 zł Konopnicka 
— paczka odziezy. Dr. Wincenty 
Wróblewski —  5 zŁ J. M — 1 zŁ 
Nieprzyjęty zarobek —  2 zŁ W. E. 
R. —- 7 zł. St. Waszulewski --- 2 zł 
Maria Jarosz —  paczka. Lubonskt 
Aleksander — 10 zŁ na bezrobot­
nych.

Groźny pożar
'M Tarnowskich Górach

TARNOWSKIE CÓRY, 24. 4 . W  
domu mieszkalnym YVuh,sima Katry- 
niolcą w świerklańeu wybuchł s  dniu

i wczorajszym groźny pożar. Dom afłłirt 
obrazów i>»! doszczętnie.

U-

nąl doszczętnie.
W czasie gaszenia pożaru zostali 

przysypani cegłami t walącego słę 
koialna dwaj strażacy, którzy don-ali 
Ciężkich poparzeń i okaleczeń. Kaa- 
uych prze wieziono do szpitala. Za­
znaczyć należy, że tylko dzięki wytę­
żonej akcji ratunkowej zt strony 
straży pożarnej, ogień nie rozszerr.w 
? ę na inne zabudowania.

f S  s a b i t y c s H
w  k a t a s t r o f i e  g ó r n i c z e j

N O W Y  JORK, 24. 4 W  kopalni 
węgla w Grundy, w zachodniej 
W irgin ii w ydarzyła się straszna 
katastrofa, spow odow ana wybij-
enem gazów W edług dotychozaso ków

wynosi 12 osób. Zachodzą jednak 
obaw y, że dalszych 75 górników, 
którzy pozostają w kopalni, #tr«- 
ei życie, Oddział kfikuset gómi-

gorączkowo prowadzi akcję 
wych obbesen licgba łabitych ratunkową
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Jdfira z jednej stronv płacząc nad swoimi poległymi sy- 
nami, g drugiej —  szalała z radości zwycięstwa,

Przed pałacykiem -emira starszyzna miasta składała BA 
ręce agrnm angielskiego podziękowanie za bohaterską po­
moc przy obronie miasta, ślubując stad wiernie po wszystkie 
czasy przy imperium pry tyj skipi.

Gibson promieniał. Wprawdzie nie zdążył się jeszcze oa- 
wet umyć z kurzu i krwi, jednak pod maską flegmy i brudu 
widać było, że przeżywa jeden z najwspanialszych swoich 
dni,

W  ,jednym z pokoi pałacyku leżał dokiur Baad. Spokojijy> 
jak gdyby pogrążony we śnie, nie potrzebujący się już nicze­
go bać, nie zanudzający nikogo umoralniającymi cytatami.

Przed pałacykiem coraz to zwiększał się szereg skrwawio- 
ovch, skręconycli osiatnią śmiertelną drgawką trupów szei- 
ków j starszyzny w-ahabickicj. Leżał tu sam wielki szcik Mah- 
med, główny buntownik i podżegacz przeciwko Ibn Seudo- 
)v* l .je g o  sojusz" :czce Anglii, leżało dwóch jego synów, Ali 

,{dsal, a nad ich głowami, skrwawiona i poszarpana, bez- 
sflnię łopotała zielona chorągiew proroka. „K i s 111 e t li !“ ...

R OZDZIAŁ X X V  

K U R T Y N A  S I E  P O D N O S I
8 p ^B .bey. jak się okazało kapitan armii brytyjskiej, Ry- 

Ghilwer, przygotowywał się do odjazdu. Nikt go nie

wstrzymywał, Wssyf-ey orientowali si§, że w obecnej sytua­
cji władze brytyjskie w Bagdadzie .muszą być jak najs?vb- 
ęięj poinformowane o stenie rzeczy na pustyni.

—  Wprawdzie mógłby Dan troeho odpocząć —- mruczał 
Gibson, —  jednakże nie powstrzymuję. Proszę tylko o wy­
jaśnienie, jak to się stało, że muaiał pan ucieka, od waha- 
bilów i co spowodowało wcześniejszy wybuch powstania?

Karim bey, blady* ledwie trzymający na nogach, m i­
mo to pełen hąrtu j woli wypełnienia do końca swojej misji, 
przysiadł jeszcze na chwilę na balkonie pałacyku emira4 oto­
czony przez ciekawych słuchaczy*

—  Powstanie było przewidywane dopiero za parę irueaię* 
cy. Jako szef sztabu wahabiekiego, „renegat8' 1 „zawzięty 
wróg AngHi“ byłem o wszystkim dokładnie poinformowany 
i zadaniem moim było pokierować przyszłą ruchawką w teg 
sposób, by rozbiła się na pierwszych skałach, nie wyrządziw­
szy nikomu, prócz sobie, krzywdy, Pod tym względem, nie 
potrzebuję robić z tego tajęmniey, pozostawałem nawet 
W bliskim kontakcie z królem Ibn Seudem, który w zupełno­
ści polegał na mnie. Tymczasem, przed tygodniem inn.ej 
więcej zauważyłem ,że wahab'ci poczynają na mrne jakoś 
dz; wnie patrzeć. Doznałem wrażenia, że kryją przede mną 
wiele rzeczy i poczynają mi nie ufać. Do dzisiaj nie wiem, 
ęo było tego przyczyną, lecz nie myliłem się. Przed trzema 
dniami jeden z moich ludzi doniósł mi, że jestem podejrze­
wany o zdradę, i że z tego powodu plany powstańców zosta­
ły zmienione i powstanie ma zostać przyspieszone. Jdędąc 
stale śledzonym, nie mogłem się zupełnie porozumieć z moi­
mi władzami przełożonymi, między irtnymi * "* panem Gib­
sonem, co spowodowało, Że powziąłem decyzję opuszczenia 
mojego stanowiska i natychmiastowego ulania się do lteg- 
daiiih by przcd}..'ŻY: opis uicspudziewanie zaostrzonej sytu­
acji. Do decyzji tej przyczyniła się jeszcze infonnacja, iż

marfj być ładą chwila aresztowany na skutek doniesień z po­
ufnego źródła wahabiekiego Z... Kuweitu! źródło to, które­
go niestety nie zdołałem zidentyfikować, było również sta­
łym informatorem wahabitów’ w sprawie przeznaczonych dla 
Ibn §eud» transportów broni, oraz same przem ycało broń 
dla powstańców. Parę takich transportów pochodzenia nie- 
mierko-czeskięgo zostało przez waliabitpw odebranych 1

Neeą, w towarzystwie mojego wiernego zausznika opu­
ściłem główny obóz wahahteki, jujjąe zamiar przę? pustynię 
dc trzeć do Basry. Na drodze stanęła mi burza piaśzęzystą. 
W ielbłądy i towarzyszący mi beduin zginęli, ja, jakeście wi­
dzieli, ostatkiem sił dotarłem tutaj, pragnąc w ten sposób 
odciągnąć depłająęycb mi JUŻ po piętach wahabitów o d  Iru* 
ku, uicprzygotowanego jeszcze na podobny najazd,

Wahabici przypuszczalnie natychmiast, gdy się dowie* 
dzieli o mojej ueieezee, postapownli wystąpić do walki. hv 
się nie narazić na kluskę % powodu informacji, jakie doniósł­
bym irackim 1 brytyjskim wd&dzom. Osoba moja była im tak 
drpga, iż całymi swoimi siłami ruszyli w ślad za mną. Za­
miar swój prawdopodobnie osiągnęliby, to znaczy złapawszy 
mnie uniemożliwiliby zawiadomienie władz o 'wybuchu po, 
wstania, gdyby nie wasza o b e c n o ś ć  w .laiirze...

Samochód stał już golowy do drogi. Karim Ley wypiwszv 
jeszcze na pożegnanie i w ctlu w z^ocnieuja kieliszek whis­
ky, już miał zamiar wsiadać do nk- 
cze Stanice Destrpy, .

kieliszek whis- 
gdy podszedł d o p  je s /-

—  P rz e p ra sz a m , że o d w le k a m  p a n u  p o d r ó ż , je d n a k  e lic m k

S L b i l ó w T  ' m  10 » * »  m i W l ń r t t

Blady uśmiech przewinął sn 
Karim bey a. p o  y mi zerowanej twarzy
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